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— om XI I I t y  Zb ioru  P i s a i zó w Po l sk i ch  A. 
( j a łęzowsk iego  i komp.  wy sz- d ł  7, d ru k u ;  obej ­
muje w sobie  dalszy ciąg Kron ik i  Po lskie j  B i e l ­
sk iego .  P ren i ime ra lo rowie  odebrać  go mogą 
bez  żadne j  na t e r az  op ła ty  w k a n t o r z e  g ło-  - 
w n y m  A. Ga ł .  p r z y  u l icy Żabie j  Nr .  4.1'k * 
po i n nyc h  x iega rn i acb .  Życzący sobie zbiór  
l en  od począ tku  p r e num ero w ać  zap ł acą  za 15 
tomów,  z łp .  37 gr .  15. T om  XlVty j es t  w
d r u k u  i wkró tce  wyjdz ie  n a  widok p ub l i c z ­
ny'. Wydawcy  Zb ioru  Pisarzów odeb ra l i  ch lu ­
b n e  świadec two swego p rzeds ięwz ięc i a  w p i ­
smach naukowych  zagran i cznych ,  a mianowicie w 
p iśmie  p e r j od vcznem F o r e ig n  Q u a r te r ly  R e ­
v iew  Nr .  X  s t r .  761,  gdzie j e de n  z r edak to rów  
mówiąc o dz is i e j s zym s t ani e  l i t e r a tu ry ,  l iczy 
Zb ió r  Pis arzów A. Ga ł .  i ko m p .  do najwa­
żn ie j szych  p rzeds ięwz ięć  l i t e r ack ich w 1 o »ce; 
że auto rowie na k tó r yc h  d z i e ł a  p ad ł  wy .11 

p rze d r uko wan ia  uważani  są w Pols ce  za wzo­
r y ,  na k tó r yc h  dalsze  udoskona l en i e  języ ca o 
p i e r ać  można .  Wyl i cza  na s t ępn i e  dz ie l ą  w 
t y m  zbior ze  juz ogłoszone od j ioęzątku jako 
to:  D w o r z a n in a  G ó rn i c k i e g o ,  Ż y w o t  p o c z c i ­
w ego  c z ło w ie k  a l ł e ja  z Nag łowie ,  p a m i ę t n i ­
k i  Janczar a  i k r o n ik ę  Ghwalczewski ego z r ęko -  
p i smów,  i k r o n ik ę  p o l s k a  Bi e l sk i ego ,  czyniąc  
n a d  kuzdem z nich mniej  więcej  t r a fne  
uwagi .  Szczególnie j  zaś zastanawia się nad p a ­
m ię tn i ka mi  J a n c z a r a ,  j ako  nad  r zeczą  bardzo

w ażn ą ,  zwłaszcza  w tych czasach,  k i e d y  T u r ­
cy walkę  o państwo swoje w E u ro p i e  t oczy ­
li .  Najobszern i e j  zas tanawia się nad Re jom 
z N a g ł o w i c ,  k tó rego  n i -w iadomo  dla czego n a ­
zywa wie lk im n a t u r a l i s t ą  z apewne  p r zez  o m y ł ­
kę  d r u k u  zamia s t  m o r a l i s tą .  Powta r za  r e c e n ­
zen t  o t ym pis arzu  z XVIgo w ieku  zdani e  sa­
my ch  Po laków,  że j<go wys łowieni e  n i emn ie j  
j e s t  w y b o r n e ,  j ak  jego fi lozofja zdrowa,  za ­
wiera j ąca  p r a k t ycz ne  p r zep i sy  p r awdy 1 cno ty .  
Nadmien i a  do tego,  ze w epoce ,  w k tó re j  on 
ż y ł ,  duch  badani a  w Pol sce s ze r z y ł  się z ł o ­
na do łona  i r ozn i eca ł  Umysły  narodu  do o l ­
b r zym ich  us i łowań  r o z um o w i cb ,  k tó r e  gotowa­
ł y  wie lk i e zmiany  i nadzie je  dla k r a j u ,  a 
k tó r e  na s t ęp ny ch  wieków b ł ę d y  zn i s z czy ły .  
N ie z m i e rn ą  p r z y s łu g ę ,  mówi dalćj  r e c en ze n t ,  
uczyniono p rzez  to d la  l i t e r a tu r y  po l sk i e j ,  ze 
dz i e ł a  takiej  t i cś c i  jak wymien ione ,  k tó r e  p l e ­
śn i a ł y  w s i ęgozb ió rach  p r yw a t ny ch  i k l a s z to r ­
nych ,  wydano  lia j aw  i uczyn iono  w ła sno śc i ą  
c a ł ego  na rodu.  P r z ez  nie o tworzy ło  się n i ep i z e -  
b r a ne  i nowe ź ród ło  dla h i s t o rycznych  ro m a n ­
sów, rodzaju pism zagęszczonych ba rdzo  w P o l ­
sce n i e ty lko  w narodowym po l s k im  j ę z y k u ,  
lecz p is anych  t akże  w obcych j ę zyk ac h  przez 
Po laków,  w obcych  k r a j , c h  o s i a d ł yc h ,  a k t o ­
r z y  t r e ść  do n i ch  b io r ą  z narodowej  historj i  
swojej . , ,  Ho  tak i ch  l iczy r ec en ze n t  ang i e l ­
ski  Bu lh a ry na  w Ross j i ,B ronikowsk i ego  w N ie m ­
czech i wyl icza i t h  p i sma na po l sk i ch  dz i e ­
ja ch  osnowanc.
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Poszył .  VI łomu  7go Thcmicly po lsk ie j  w y­
s z e d ł  z d ru k u .  Zawiera :  Rozb ió r  ar t .  841 i 
699 Kod.  Cyw.  Su minum jus ,  sum ma inju-  
l i a .  Jak  a r t y k u ł  231 Kod.  Kr.  polskiego ro ­
zumieć  i s tosować nalepy ? Uz up e ł n i e n i a  , ja- 
k i ebby  wymaga ł  w k ra ju  naszym ty t u ł  VII xię-  
gi 5te) ko d .  pos t ępowania  cywil .  f r an .  m ó ­
wiący o zapowiedzen iu ,  czy li a resz towan iu  fun ­
duszów w r ę k u  t r zeciego .  O sku t kac h  a r e s z ­
tów ; co do p r z e d m io t ó w ,  j ak i e  mogą być  
a re sz towane .  P r e n u m e r a t a  na to pismo wy­
nosi  w Warszawie ,  7 z ł p .  15 g r . ,  na p ro w in ­
cji 9 z ł p .  15 gr .

Gazeta  b e r l i ń s k a  umie śc i ł a  a r t y k u ł  o k o ­
pa l n i ach  w k ró l e s t w i e  po l ak i em.  Au to r  dz i ­
wi się ś l adom zak ładów gó rn i czych  w dawn ie j ­
s zych czasach,  k i edy  j es zcze n a u k a  górni cza  
na n i s k im  by ł a  s t opn iu  i op isuj e  ze s zczegó ­
ł a m i  dziś' z aprowadzone i z amier zone  z k ł ady .

P o l s k i e  obl i gacje  udz i a łowe  s t . ł y  w H a m ­
b u r g u  dnia  13 l ipca po 1 2 ( i |  do 127.

W A m sz t e rd am ie  p łacono  po lską  p szen i cę  
dnia  10 l ipca we d łu g  ga t unku  od 338 do 380 fs.

P r z y j e c h a l i  d> IV t t rxzu w y-  — U l u ż e w s k i  Stanisław 
z  S u w a ł k  I j ‘24 Z r t a z n a ; S k u l s k i  M a t e u s z  z  B r z e s t o w  a 
3u8S  C z e r n i a k . ;  B o s k i  E d m u n d  z  l - i p r  5<4 D ł u g u ; B r o ­
n i k o w s k i  A n d r z e j  61 ti R a n i e l e w . ;  Cyinerow A l e x a n d e r  
p u ł k o w n i k  49 2  M i o d o w a ;  J a b ł o n o w s k i  M i c h a ł  z  B i a ­
ł e g o s t o k u  95!) M i o d o w a ;  Z i e l i ń s k i  A n to n i  h r a b i a  585 
D ł u g a ;  Z b o r o w s k i  I g n a c y  z  W i l n a  t a m ż e ;  W a l i c k i  
R o c h  00 3  B i e l a ń s k a  ; S w i e s z r w s k i  I g n a c y  t a m ż e ;  B a ­

rf j e r  L u d w i k  z  N o s ó w  l.s4 : S .  K r z y ś . ;  R a d z i m i ń s k a  L u ­
d w i k a  w o j e w o d z i n a  411 K r a k .  P r z e d . ;  T o z i r t i s k i  D y o -  
n i z y  oh .  Ą~i6 Ni S e n a t o r s k a .
T E t i R  R O Z M A I T O Ś C I .  D z i ś :  k o m .  J a i  O n ,  P o p a s ,  
i P a n  d o m u .
D z i ś  z r a n a  c i e p ł a  s to p n i  11. — W c z o r a j  w  p o l u d .  19-

hg^tabomosa tv^atjrtł«ic*n<.

^ - ^ d e b r a n o  nowe wiadomości  o Węgrzyn i e  Ko­
guta de Ke re sz ;  po d ró żny ,  k tó ry  go widz ia ł ,  nie 
może  się wydziwić , i°g° pracowi tośc i  ś ród na j ­
większych  n iewygód.  Uczony ten  kończy j uż  
s ł own ik  tybe t ańsk i  i mieszka zawsze w kra ju 
t y b e t ań sk i m ,  na górze pomiędzy klasz torami .

Zrośn i ęc i  S i amczykowie ,  pokazywan i  w L o n ­
d yn i e  za p ien i ądze  , rozdwoi l i  się.  J eden  z 
n ich  d os t a ł  w p o da ru nk u  kosz towny  r e p e t j e r .  
1  o obudz i ł o  zazdrość  d rug i ego .  Od lego cza­
su k łóc ą  się n i eus t ann i e ,  a po cz yn ny ch  o b e l ­
gach zapozwali  się nawet  do sądu .  Ang ie lsk ie  
p r aw a  mó w ią ,  że c z łonkowie  rodz iny ,  k tór zy  
się n i e  mogą poj ednać ,  powi„„ ;  s (ę r oz ł ączyć .  
W my śl tego prawa zapa d ł  wy r o k , ażeby sp o ­
ko jn i e js zy  b r a t  odd a l i ł  się od k ł ó t l i w e g o .  Z r o ­
śni ęc i  bracia  n i ewiedzą  t e r a z ,  j ak  uczy n ić  za­
duś yć zapad ł emu  wyrokowi .

Dwaj  Angl icy założyl i  się p r ze sz ł e j  z imy,  k tó ­
r y  z n ich  ub ieży p r ędze j  w czasie 19 s t opni  
mrozu ,  t y lko  w f a r tuchu  i s anda ł ach ,  p r ze s t r z eń
mi lową.  l e n ,  k tó i y  p r ędze j  s t aną ł  u me ty ,  
u m a r ł  w k i l ka  dni  na zapa l eni e  p łuc ;  d rug i  
p r z e g r a ł  z ak ł a d ,  ale j es zcze  Żyje. Który  z n ich 
w y g r a ł ?  Dwa j  inni  Angl icy  założyl i  się o to ,  
k tó ry  z nich z Hau ip toncou r t  p ie rwej  będzie  w 
L o nd y n i e ,  jeden mia ł  odbyć te po d / r óż  czół -  
gając s ię ,  d rug i  posuwając  się na s am ym b rzu-  
chu.  Pi erwszy  w y g ra ł ,  ale tak na t ę ż y ł  p ier s i  
iż w  k i l ka  g o d z i n  u m a  ił*.

Sufi t  gabinetu sypi a lnego  Wal te ra  Skot t a  wy-  
ł ożony  j e s t  drzew em wyda j ącem blask  fos fory­
czny ,  k tó ry  w nocy oświeca pokój  s ł abą  j a s no ­
ścią,  podobną  do xięźycowój .  Blask  taki n ie  raz i  
wrzoku ,  ułatw ia sen i n ie  p suj e  powie tr za .

W Angl j i  robią  teraz z ka r t of l i  g a tunek  miodu,  
t ak  odu rza j ącego ,  iż więcej  j ak  s z k l ank ę  wy­
pić go nie można.

! > . . . .
-*-*cj a lg i er sk i  ma nadzie ję  u t r zyman ia  się w 
tw ie rdzy  Bugia,  w raz i e,  gdy by F ra ncu zo m po ­
wiod ło  się zdobyć  A lg ie r .

W P a r yż u  dają  nadzwycza jne  widowiska  na 
ko rzy ść  wdów i s ierot  pozost a łych  po po l e g ły ch  
pod A lg i e r em wojskow ych.

W de p a r t am en c i e  niższej  Sekwany p ow yw ra ­
ca ł  wicher  wie le  domów i zn i s zczy ł  og rody  \ 
l«sy; samych  d rzew owocowych wyrwa ł  z k o rz e ­
n iami  do 6 ,0 00  sz tuk.

P og rz e b  j e n e r a ł a  Boigncs  w C h a m b e ry  od-
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b y ł  się z nadzwycza jną  okazałośc ią .  Samyc h  
świec weskowych  wy potr zebowano 40 ce tna -
rów.

Rząd  f r ancuzk i  k a z a ł  swoim kos z t em  p r z y ­
wrócić do s t anu ob ronnego twierdzę nawaryńską .

O dyk t a to r ze  paraguajski i t i  dok tor ze  F r a n ­
cis  doszł a n iedawno do Eu rop y  wiadomość.  
T r z y m a  on się zawsze j ed n eg o  sy s temu  , ale 
go nieco z łagodz i ł .  Ang l i k  VVilkenson o t r z y ­
m a ł  od n iego pozwolenie  powrócen ia  do o j czy­
zn y .  Od niego dowiedziano się,  ze dok to r  nie  
chce  wypuśc ić  z k ra ju  pa ragua j sk i ego  jeszcze  
37 cudzozi emców.  W ska rb i e  jego zna jdu je  się 
25 mil  jonów pi,astrów, oszczędzony cli przez  ż y ­
c ie  p ros t e  tego szczegó lnego s amowładzcy ,  i 
p rzez to ,  Je  prawie  wszystki e  u r zędy  spr awowa­
ne  są bezp ł a tn i e .  Pąr aguaj  odnosi  z d y k t a t o r ­
ski ego iz ądu  dok to r a  F ranc ia  p r z yna jm n ie j  
tę  ko r zyść ,  ze w ca ły m  k r a j u  jest  bezp ieczeń ­
s two,  1 są s zko ły  , o raz ,  że n r z ez  20 lat  n ie  
p r z e l a ł a  sig k rop  U  krwi .

W szpi t  du  Mahoń zna jduj e  się 800 F r a n c u ­
zów p rzyw iez io nyc h  z pod Alg ie ru .

£ 1 u lonu wyprawia j ą  do Af ryk i  znaczne za­
p a s y  żywności  i wody.

W bi twach d. 24 i 25 z A lg i e r czykam i  s t o­
czonych ,  miel i  F r anc uz i  do 28 ,000  , a A lgi er -  
c zykowic  do 60 ,0 00  wojska.  Mi l i c j a ,  które j  
p r ze p i s y  A lko ranu  zabrani a ją  wychodzić  z m u ­
rów miasta,  wraz  z Rejami  Kons lan l i ny  i Oranu  
na l eż . . ł a  do boju.  Wszys tk i e  zamki  warowne 
w Algi er ze  i b rama  po łu dn io wa  mają być p od ­
mi nowane ;  uwiadomi ł  o tern naczelnego wodza 
p u łk o w n ik  a lg i e r sk i  r odem Francuz.,- k tó ry  do ­
b rowo ln i e  s t awi ł  się w obozie i pod wa r unk i em 
p rzebaczen i a  rmi po pe łn i on e j  p r zed  20'  laty 
zb iod u i  mo rde r s tw a  we F ranc j i ,  o d k r y ł  tę wa- 

ną a wojska okol i czność .  F r a ncuz  ten  lia­
zy a się Oolies.  Dwaj  wzięci do niewoli  ago- 
w.e  arabscy  p o , ł an i  b ^  (1(> p  p oka° a .

o się w pl as tyce^ ,  jak wielce sa pożyt eczne 
r ace  ko ng re w sk . e  , t e l eg r a fy .  Dywan  zwoła­
n y  p r zez  De , a  a g . er sk . ego  zgodz i ł  się na to, 
a żeby  b ron i ć  każdej  s t opy  z iemi .  De j  k a z a ł

sciąc k i l k u  Reduinow o zd radę  obwinionych;  
wszys tk i ch  ch rze śc j an  k a z i ł  w t rąc i ć  do więz ie ­
nia ,  a o wypadkach  wojny z a b r o n i ł  mówić.

Mówią,  że król  f r ancuzk i  tak b y ł  r oz r z ewn io ­
ny  r ap po r t eu r  j e n e r a ł a  B o u r m on l  , w k tó r y m  
t e n że  donosi  , iz syn jego n i ebez p i ec zn i e  jes t  
r a n n y ,  iż na tychmias t  nap i s a ł  list  do Pa n i  Bour -  
irvont, z o świadczen i em,  iż podzie l a  je j  sm u te k .  
Ran a  tego młodz ieńca  mą  być  śm ie r t e l n a ;  k u ­
la ugodzi ł a  go b l i sko serca  i wysz ł a  p om ię dz y  
żeb ra  p r a w ą  s t roną .

W y j ą t e k  z l i s t u  z P a r y ż a  d. 4 lipc.a  1830. 
Uc i e szy l i śmy się wyj śc i em p ie rwszego  pos t a­
nowieni a  og łoszonego p rzez  nowo założone m i -  
n i s t er j uin  robot  pub l i cznych . . .  Od wielu lat  
powszechne  dochodzi ł y  skarg i  p rzeciw p r z e ­
p isom ad m in i s t r a cy jn ym ,  k tó r e  zn i ewa la ły  naj ­
mn ie j s zą  spr awę  dla o s t a tecznego  roz t rzygui ę*  
cia odsy ł ać  do P a ryża . . .  Powiększen i e  kosz ­
tów 1 s t ra ta  czasu z tąd  wynika jące ,  c i ę ży ły  
osobl iwie na obywa te lach d ep a r t am en tó w  od-  
l eg l e j s zyc h  od s tol icy. . .  S ławna  w tym w zo | e ,  
dzie  j e s t  spr awa  o nap rawien iu  dachu w szko ­
le j e d n e j  d e p a r t am en t u  K or sy k i .  C a ły  koszt  
w yn os i ł  t y lko  78 f r . ,  a le  że cfd zrobieni"  p r z ^  
w ładzę  miejs cową pr zeds t awien i a  do powro tu  
upoważni en i a  z Pa ryża  u p ł y n ę ł o  mies i ęcy  21 
powiększy ły  się koszt a naprawy wspo mni ane j  
budowl i  do 2817 f r  . . .  T a k i e  wypedki  nie sa 
u nas r z ad k i e . . .  Z radością więc czy t a l i śmy  k r ó ­
l ewski e  pos t anowieni e ,  kon t r a . , yg n n w "
pana  Cape l l e  m in i s t r a  robot  publ i c znych  w t reśc i  
nas t ępu j ącep  i .  Sadzen i e  i p r ze s adz an i e  d r z ew  
wz d łu z  g o s c u c o w  pub l i c znych ,  o s t a te czn i e  od 
p re f ek tów  aepa i  t smen tow vck A
i n żyn i erów  właśc iwych ^ l U  Hc , J . ’ Za*ozyc beelzie. W 
te,, mate,  ,i ż adnego  n ,e bedz i e  od w o łan i a  do 
władz  wyższych.  2 . Zezwoleni e  p re f ek tów  , 
zasadzające s ,ę  „ a p r zeds t awien iu  i nż yn i e rów  
będzi e  s tanowcze co do wszr lkJch ^  ^
cząiyc  ę 1 ° g  d ep a r t a m e n t o w y c h ,  k tó rych  
koszta m e  p r zec ho dzą  2 0 ,0 0 0  fr.  Wy łąc zo ­
ne są z tego pi awa  d rog i  wymagajacc  nabycia  
nowyc „i untow lub znaczne  zmiany  w da w n ym
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k i erunku . . . .  Mamy nadz ie j ę ,  i?. P.  Cape l l e  da­
lej postępować będzie  w lej decentralizacji  i 
przen ie s i e  do Francji  tym sposobem koizy-  
ści ,  które Anglja z urządzeń miejscowyc!; ( sy-  
stenie local)  odnos i .......

W . Wezyr  nie rnoź.e przywrócić łagodnerm 
sposobami  pokoju w Albanii .  Bośniacy zaczy­
nają się także burzyć.  Niejaki  B o j a n i c a  l iu-  
s k o n , b y ły  kapitan uzbrojonego statku albań­
ski ego,  później dowódzca oddziału Albai iczy-  
ków w wojnie greckiej  pod Rcszydein Paszą,  
j e s t  teraz na czele  wszystkich powstańców i po­
siada zu pe ł ne  zaufanie swoich rodaków. Dla  
odwagi i wojskowego talentu,  nawet 1  urcy mie ­
li go w poszanowaniu; po wojnie greckiej spo­
dziewał  się jakiegoś  wynagrodzenia , ale gdy  
Porta zapomniała  o jego zasługach,  postanowił  
się zemścić .  Ujął  on sobie wielu greckich of- 
ficerów morskich,  z którymi oddawna miał  sto­
sunki  i rozpoczął  z nimi dzie ło oswobodzenia  
ojczyzny.  lin mniej Albańczykowie zwyk le  ma­
ją p ien iędzy ,  im uboższy ich kraj,  t y inb. rdzi e j  
zadziwia", ź.e powstańcy mają wiele  gotowizny i 
wojsku regularnie p łacą.

W Stambule wyda.no kilka firmanów dla wysp  
Kandji i Samos.  Sułtan udziela w nich mie­
szkańcom rozmaite przywileje ,  zabezpiecza nn 
w ła s n o ś ć ,  wolność  osobistą i handlową,  a to 
wszystko ,  ażeby nie zazdrości l i  losu swych spó^ 
braci ,  którzy spodziewają się żyć pol i tycznie
n iepod leg l i .  , ,

Piętnaście  tureckich okrętów wojennych ma 
wkrótce z wojskiem popłynąć  ze S t a m b u ł u ,  a e 
dokąd,  niewiadomo. Domyślają  s ię,  ze l n i c y  
wysadzą wojsko na t y c h  wyspach A r c h i p e l a g u ,  
które w skutku traktatu zostały przy l u i c j i .

O B W IE S Ż fc Z E N IA  Z B IÓ R A  I N F O R M A C Y J N E G O  
p r z y  u l icy  K r a k o w s k ie  P rze d m ieśc ie  p o d  -V. 37*.

f i tu j a c e ,  m a  z a s z c z y t  don ieść  f a b ry k a n to m  w y ro b ó w  
ln ia n y c h  i kon o p n y ch ,  że  z a  p o ś re d n ic tw e m  tegoż, b io ­
r ą  b ę d ą  mogli w z n a c z n y c h  p a r t j a c h  rob ić  o b s ta lu n k i  
z a  r e n y  b a rd z o  u m i a r k o w a n e ,  a  to  l icząc  w to  n a ­
w e t  d o s t a w y  nad  brzeg i  N a rw i  lub Rugo.

Toż. B ió ro  m a  z a s z c z y t  d o n i e ś ć ,  iż l iczba  p r e n u  
n ie r a t  m u p o w ie rz o n y c h  n a  d z ie ła  i p i sm a  c ią g le  
p o m n a ż a  sie ; p r e n u m e ru ją c y  m o ż e ,  jeś li  z e c h c e ,  w 
d o m u  o d b ie rać  now o u k a z u  ące się p o s z y ty  i to m y  nic  
p o t rz e b u ją c  po nie p o sy la ć .N a d to B ió ro  m oże  n a ż ą d a n ie  
osób  n a  prow incj i  m ie sz k a ją c y c h  u sk u te c z n ić  k u p n o  
x iążek  po lsk ich ,  z r a b a te m  po 20 od sta ,  sko ro  w a r to ś ć  
d z ie l  przen ies ie  zl . 2 0 ,  a  to z a  p o śred n ic tw em  b i le ­
tów W z l o t o w y c h  p rzez  d ru k a rn ie  S te r e o ty p o w ą  w y ­
d a n y c h .

J e ż e l ib y  k to  z  u d a j ą c y c h  się dn K r a k o w a  lub B e rd y ­
c z o w a ,  p r a g n ą ł  m ieć to w a r z y s z a  po d ro ży ,  do p o ło ­
w y  kosz tów  , r a c z y  się z g ło s ić  do b ió ra  In fo rn iac .  
T a m ż e  ż ą d a ją  o k a z j i  do P ł o c k a  i K ra k o w a .

J e s z c z e  j e s t  W ieś  j e d n a  do w y d z ie r ż a w ie n ia ,  l ezą ­
ca  n ie d a le k o  W y s z o g r o d a ;  o w a ru n k a c h  m o ż n a  po- 
w z ią ś ć  w ia d o m o ś ć  j a k  w y ż e j .
ggg” K a  w ale row  ie p r a g n ą c y  m ieć  m ie sz k a n ie  i s to i  
z a r a z e m  w do m u  g o s p o d a r s k i m ,  a lb o  R o dz ice  za ­
d a ją c y  u m ie ś c ić  eci sw o je  n a  pensji  n ie  drogiej  
a  d o g o d n e j ,  r ą c z ą  się u d a ć  po d a l s z ą  w iad o m o ś ć  w
B iu rz e  In fo rm acy jn en i .  ...................

|>otrzcba  L is tó w  Z a s t a w n y c h  z a  k i lk a d z ie s ią t  ty s i ę ­
c y  ; m a ją c y  t a k o w e  do  z b y c i a ,  r a c z y  się z g ło s ić  do 
b ió ra  In fo rm a c y jn e g o .

J e ś l i b y ł k t ó r a  z D am  ż y c z y ł a  j e c h a ć  do l la d e n  lub  
do F ra n c j i  n a  k o s z t  w s p ó ln y  , w to w a r z y s t w i e  p rzy -  
j e m n e m  z  osobam i pici  s w o je j ,  r a c z y  sw ój a d re s  n a ­
d e s ła ć  do B ió ra  In fo rm a c y jn e g o .

O soba  u p o w a ż n io n a  od R z ą d u  do p r z y ję c ia  
m ło d z ie ż y  do s z k ó ł  u c zęs zcza jąc e j  , n a  s tó ł  i s t a n ­
c je ,  m o g ła b y  j e s zcze  u m ieśc ić  4 e rh  do  -c iu  u c z n ió w  
b a rd z o  w y g o d n ie ,  v . ie szk a  w bliskości s z k o l  XX. ł i - 
j a rów  p rzy  u l icy  D łu g ie j .  D a l s z ą  w ia d o m o ść  udzie-
la  b ió ro  I n fo rm a c y jn e .  .

B a rd z o  w v godnd  m ie sz k a n ie  z 4ch pokoi z łozonc ,  
% w sze lk ien i i  m e b la m i  i z  b a lk o n em  p rzy  u l ic y  B e ­
d n a rsk ie j  n a  Iszem p ię trze  w do m u  pod N r e m  2690 
j e s t  do w y n a ję c ia  na  c zas  do  Ig o  P a ź d z ie r n ik a  r. b. 
D a l s z a  w iad o m o ś ć  w ty m ż e  dom u.

J e s t  do w y n a ję c ia  F o r t e p ja n  m a c h o n io w y  o 6cm  
o k ta w a c h  w b a rd z o  d o b ry m  s t a n i e ,  z a  o p ł a t ę :  j e ż e ­
li m iesięczn ie  po zł. 2 7 ,  a jeże l i  k w a r t a ln i e  z a  z ł .  72. 
D a l s z a  w ia d o m o ś ć  w b ió rze  In fo rm acy jn en i .

„  ^  P a r a  p i ę k n y c h  p o ja z d o w y c h  K o n i  j e s t  do 
Bióro In fo rm a c y jn e  zn ió s łs z y  się z  O b y w a te l a m i  s p r z e d a n ia  z a  po m ie rn ą  cen-. ; c h ęć  k u p n a  m a ją c y
a l e j  Rusi po nad  D z w i n ą ,  w lasy  n a jp iękn ie jsze  oh- ze.  lice się zg łos ić  j a „  w y ze j .  _  _ _ _
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